„MĄDRY  JASTRZĄB”







Raz do starego ,jastrząb młody

przyleciał z ważną bardzo sprawą

- dlaczego ,powiedz ,polowanie

raz dla mnie trudnym ,raz zabawą?-
Stary ,co właśnie czyścił pióra -

siwe ,bo liczył wiosen parę ,

rzekł - cóż wyjaśnię ci to prosto ,

jeśli mym słowom dajesz wiarę,
Powiedz ,gdy słońce praży w lipcu ,

że ,niczym kora  pęka ziemia ,

siadasz na pierwszym lepszym drzewie ,

czy specjalnego szukasz cienia ?

Lub bezowocne polowanie ,

kiedy w upalny dzień cię znuży ,

krystalicznego szukasz źródła ,

czy z pierwszej poisz się kałuży ?

A gdy dni kilka latasz głodny ,

bo wciąż umyka ci zwierzyna ,

powiedz ,czy nie wydaje ci się ,

że smakowała by padlina ?

Gdy silny , syty ,odświeżony 

między konary śmigasz w borze ,

nawet nie spojrzysz w stronę ,która

jutro być może cię wspomoże !

Dzisiaj wybierasz między zwierzem ,

bo wole pełne masz mięsiwa ,

lecz wiedz ,że częściej niźli syta ,

w życiu godzina głodna bywa.

I to ci powiem ,rzecze stary ,

gdy się tak bardzo nad tym głowisz ,

że kiedyś głodny ,ważne jaką 

 nie ile ty  zwierzyny złowisz .

